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Wilno io PoisHL
W poniedzia łek 20  b. m. sejm w ileń ­
ski zd ecydow ał o przynależności z iem i  
wileńskiej.  P rzez  usta posłów p rz e m ó ­
wił duch narodu, to też stało się to> 
co było  do przewidzenia : uchwalono
w cie len ie  z iem i w ileńskiej do Polski.  
N a  106 posłów za w c ie len iem  głoso­
wało  96 , a pon iew aż 4 posłów było n ie -  

obecnych, w ięc 6 ty lko nie dołączyło  
się  do powszechnej woli ,  w s trzy m u ­
jąc się od g łosow ania . T a  pam iętna  
uchwała  jest now em  zw yc ięstw em  

zdrowego d ucha , który p om im o  tak 

długie j n ie w o li  pozostał nieskalanie  

polsk im  naw et na kresech, gdzie ł a ­
twiej m ożna było ulec w ynarodow ien iu .  
N a pociechę dla każdego  serca pol­
skiego przytaczam y tutaj ową w ie k o ­

p o m n ą  uchwałę:
W  im ię  Boga W szechm ogącego ,  

M y ,  sejm w W iln ie ,  w o lną  i pow sze­
chną w o lą  ludności z iem i w ileńskiej  
p ow ołany , pełnię praw a do s ta no w ie ­
nia o losach tej z ie m i  posiadający,  
pom ni na w ie lo w ie ko w e  w ęzły ,  co 

aktam i w H o ro d le  i Lub lin ie , w u ch w a­

łach konstytucji m a jow ej z roku 1791 

ukoronow anem i z iem ie  nasze z P o l ­
ską na m ocy dob ro w olnych  um ó w  w 

jedno połączyły, oraz na krew  ojców  
naszych o f ia rn ie  przelaną w w alkach  
narodu o wolność po nieszczęsnych  

O jczyzn y  rozb io rach , sk ładając hołd  

męstwu i poświęceniu  żo łn ierza  poi- j 
skiego, synowi tej z iem i Jó ze fo w i ! 
Piłsudsk iem u, b ohatersk iem u czynowi  
gen. Że l igow skiego —  zgodnie z p ra ­
w em  narodu do stanowienia o sobie  

w im ien iu  ludności tej z iem i, jej ż y ­
jących i przyszłych pokoleń, m a jąc na 

celu zabezp ieczen ie  wolności i w sze ch ­
stronnego duchowego i m ater ja lnego  
rozw oju  —  na posiedzeniu dn. 20  lu­
tego 1922 r, uchw alam y i stanowimy;

1) W sze lk ie  w ęzły  praw nopań-  

stw owe narzucone nam przem ocą  

przez państwo rosyjskie u w ażam y za 
bezpow rotn ie  zerw ane i nie istniejące,  
jak rów nież  o d m aw ia m y  Rosji prawa  
ingerowania w sprawy z iem i w i le ń ­

skiej.
2 )  Roszczen ia  p raw n o-p ań stw o ­

we do zieńii  w ileńskiej zgłaszane  

przez R e pub likę  litewską, które zna­
lazły swój w yraz  w traktacie  litewsko  
sow ieckim  z dnia 12 lipca 19 2 (| r-, 
jako  też i wsze lk ie  inne odrzucam y  

i nazawsze odchylamy.
3 )  S tw ie rd z a m y  uroczyście, że 

nie uznam y żadnej decyzji  zarów no o 
losach naszej z iem i,  jak i W sprawie  
jej w enętrznych  urządzeń , powziętej  
przez czynniki obce w brew  naszej 

woli .
4 )  Z ie m ia  wileńska stanowi

bez w arunków  i zastrzeżeń n ie ro z -  

dzie lną część Rzeczypospolite j p o l­

skiej.
5)  Rzeczpospolita  polska posia­

da pełne i w y łączne  prawo zw ie ­
rzchności państwowej nad z iem ią  w i ­

leńską.
6 )  W łaśc iw e  w ładze  R z e c z y ­

pospolitej polskiej posiadają jedynie  

i w y łącznie  prawo stanowienia o usta­
wach i u rządzen iach  z iem i w ileńskie j  
zgodnie z konstytucją Rzeczypospo­

litej z dnia 17 marca 1921 r,
7)  W z y w a m y  S e jm  ustaw oda­

w c z y  i rząd Rzeczpospolite j polskiej do 

natychm iastow ego w ykonyw an ia  praw  
i o bow iązków , w yp ływ ających  z ty tu ­
łu przynależności z iem i w ileńskiej  

do Rzeczypospo lite j  polskiej-
Po s tw ierdzeniu  w yników  g łoso­

wania m arsza łek  Lokuc iew ski w yrzekł  
historyczne słowa: „Od tej chw ili  sta­
n ow im y n ieodłączną część Polski . 
Na salę wniesiono sztandar z O r łe m  

B ia ły m  Z g ro m a d z e n ie  odśpiewało  

.Rotę*. Piękne i uroczyste były to 

chwile. P o tem  udano się w sp óln i*  z 
w ie lo tys ięcznym  t łu m e m  do katedry  

złożyć Bogu pod z ięko w an ie ,  że po­
z w o l i ł  doczekać końca n iepewności  
i dożyć chwili  uroczystego połączenia  

z Polską. W  katedrze ks. poseł K u ­
lesza w skazuje na wie lkość d o k o n a n e ­
go czynu. Rozlega się „ T e  D e u m  lau-  
d am u s“ , a potem  ksiądz arcybiskup  

H ryn iew ieck i  udziela b łogosławieństwa  

na now ą drogę. N ie je d n em u  powaga  
d z ie jo w ej chwili  wycisnęła łzę  radości.
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były sędz ia  śledczy 
otw orzy! kancelarję ad w ok ack ą  

w R adom sku  Rynek Ne 2 

Przyjmuje sprawy: cywilne, kar­

ne i administracyjne

Si----------------- a-*'
Nies łuszne  narzekania.

Ciężko  j e s t  gospod arz owi  na 
do ro bku :  wielu r ze cz y  m u  b rak ,  a
i te, k tó re pos iada ,  też  cz ęs to  po zo -  
s t a w ia j ą  wiele  do  życzenia .  P rzy  u s i l ­
nej p r acy  do j dz ie  kiedyś do  z a m o ­
żności ,  a l e  ty m c z a se m  t r zeba  znieść  
n ie j edno .  N i e r o z są dn y  będz ie  s ię  z łoś ­
cił, p rzek l inał  i k rzywo na  wszys tk ich  
pat rzał ,  - roz t ro pny  za kas ze  r ęk aw ów  
i b ęd z i e  p r acował ,  o s z c z ę d z a ł ,  aż się 
dorobi .  Gorze j  jes t ,  jeśli  t a k ie m u p o ­
cz ą t k u ją c e m u  g o s p o d a rz o w i  s ię  nie 
wiedzie,  gdy złodzie j  go ok radn ie ,  
a lbo poża r  zni szczy budy nek ,  lub też 
byd le  padn ie .  C h o ć b y  s ię  tak s ta ło,  to 
cz łowiek s i lnej  woli  rąk nie  opuśc i  
i będz ie  p racował ,  c h o ć b y  przyszło 
za cz yna ć  na  nowo.  J e s z c z e  gorzej  
je s t  wtedy,  gdy sąs iadz i ,  za m ia s t  d o ­
pom óc ,  pocieszyć,  sz kod zą  na k aż d y m  
kroku.  W t ak iem  po ł ożen iu  t r ud n o  
j e s t  z a c h o w a ć  ró w n o w a g ę  d u c h a  
i n ie raz  p r zy c h o d zą  zł e myśl i  do  g ło­
wy, a l e  za sa dy  ch r ześ c i j a ńsk ie ,  g ł ę b o ­
ko w po jon e ,  są wtedy  p o d p o r ą  i po ­
ciechą.  P o  cza rny ch  dn iach  przyjdą  
dn ie  ja sne.

W p o d o b n e m  po ł ożen iu ,  jak ten 
g o s p o d a r z  na  do ro bk u ,  zna laz ła  s ię  
nasza  Ojczyzna .  Wielu r zeczy  n em  
brako wał o ,  wiele za g r ó d  l eża ło  w 
zg l i szczach,  a tu j e szc ze  zły sąs iad  
w p ad ł  do  k raju i z rob i ł  s t r a s zn e  s p u ­
s toszen ie-  Nic  dz iwnego ,  i e  w takich 
w ar u n k a c h  nie  m o ż e  być rozkoszy.  
Ludzie  j e dn ak  ogran iczen i  tego  nie 
ro zumi e ją ,  to też d o ś ć  cz ęs to  mo ż na  
s łys zeć  n a rz ek an ia  na Pol skę:  „Za 
Ruska ,  mówią ,  lepiej  b y ł o “ . Niejedni  
naw et  p o s u w a j ą  s i e  do  z ł o rz eczen ia  
Ojczyźn ie ,  a o to c ze n i e  na to  nic nie 
mówi ,  więc  r o zz uch w ala ją  s ię  j e ­
szcze  więcej .  C iasne j  g łowie t r udn o  
b ęd z i e  wyjaśnić ,  j aka p r ze pa ść  jest  
po mi ęd zy  d a w n e m  po łoż en i em ,  a 
o b e c n e m .  P r z e d t e m  byl iśmy  na k a ­

żdy m kroku sk ręp ow ani ,  ś l edzen i ,  
p r ze ś ladowani ,  a o b ec n i e  m a m y  w ol ­
ność .  T o  j e dn o  s łowo:  w o ln o ść  - p o ­
winno  n a m  wy nag ro dz i ć  wszys tkie  
chwi lowe  n iedos ta tk i  m a te r j a ln e ,  gdyż 
b rak  wolnośc i  j e s t  n a j w i ęk sz em  n ie ­
s z c z ę ś c ie m  d la  cz łowieka .  Dziś  m o ż e ­
my się  z r ze sz ać  o ś w i e c a ć  i w tern 
p ań s tw o  n a m  nie p r ze sz k a dz a ,  lecz 
d o p o m a g a .  Dziś  w szę dz i e  m o ż e m y  
głośno  mów ić  po polsku,  dzi ś  s w o ­
b o d n i e  m o ż e m y  w y zn a w a ć  sw o ją  w i a ­
rę  i nikt  już  n a m  nie za g ląda  d o  k o ­
ścioła ,  czy od pr aw ia ją  s ię  „ga lówki" .  
J e ś l i  j e d n a k  to w szy s t ko  nie  p r z e m a ­
wia k o m u ś  do  p r ze k o na n i a  i wciąż 
twierdzi  swoje ,  że „za Rusk a  było 
l ep ie j " ,  to p o w ie d z m y n ie ch  sp r ó b u je  
rozkoszy  rosyj sk ich  i u d a  s ię  na 
w sch ód .  Co  p raw da ,  to n a w e t  R o s j a ­
nie uc ieka ją  s t a m t ą d  i ch r on ią  s ię  do 
nas ,  lecz ś l epy t ego nie widzi ,  n i ech  
z a t e m  s a m  się  p r ze kona .

P rz y z n a ć  t r zeba ,  że  p o d  n i e j e ­
dn ym  w z g lę d e m  m o g ło by  być lepiej 
u nas ,  al e n ie do łężn i  ludzie,  nie  c h c ę  
m ó w ić  o złej woli ,  z a j m u j ą c y  o d p o ­
wiedn ie  s t anowiska ,  pa ra l i żu ją  wiele 
sp ra w  i w p ro w a d z a ją  z a m ę t .  A le  w 
tym wypad ku  nie na kogo inne go  tyl­
ko na s iebie  Same go  na r z ek ać  mus imy.  
N ar ó d  każd y  taki  m a  rząd,  na jaki 
zas ługu je .  Nasi  min i s t rowi e  zależni  są 
od  S a jm u ,  jeśli  ten o b d ar z y  ich swo-  
j e m  zau fan iem,  to na ty ch m ia s t  m u sz ą  
us tąp ić .  J eże l i  r ząd j e s t  n i e o d p o w i e ­
dni,  to widocz n ie  i S e j m  pozos tawia  
wiela  do  życzen ia ,  a p rzec ież  pos łów  
do  S e j m u  m yś m y wybieral i ,  w ięc  tyl­
ko na si eb ie  m o ż e m y  na r zekać .  Wy ­
b ie rzm y posłów m ą d ry c h  i uczciwych,  
a oni  s t w or zą  d ob ry  rząd.  Jeże l i  p o ­
s ł e m  zos tan ie  par ty jn ik z c i a sn ą  g ło ­
wą i tylko d la t eg o ,  że g łośno  krzyczy 
na wiecac h  i dużo  obiecu je ,  to nie 
s p o d z ie w a jm y  się  p or zą dk u  w kraju,  
a r aczej  p r zy go tu j my  się  na większą 
j e sz c ze  an a r ch ję .  P o m y ś l n o ś ć  kraju 
j e s t  w naszych  rękach.

Nie  m o ż e m y  n a r z ek ać  na b rak  
zdo ln ych  ludzi ,  gdyż n iek tó rzy  P o la cy  
byli cenieni  n aw et  p rzez  o b c e  rządy,  
al e w tern n as ze  n ie szczęśc ie ,  że ci 
ludzie,  k tó rzy  mogl iby  n ie oc e n io n e  
usługi o d d a ć  O jczyźn ie ,  s ą  ce low o 
usuw ani  p r zez  zaciekłych par ty jników,  
k tó r ym  więcej  na  se rcu  leży p o m y ­
ś lnoś ć  s t ron n ic tw a ,  niż kraju.  Do n a ­
cze lnych  s t a nowisk  d o c h o d z ą  niekiedy

jednos tk i  zupe łn ie  n ie o dpo wi edn ie ,  d l a ­
tego  tylko,  że  n a l eż ą  do  dane j  par t j i ,  
czy też  s ą  d la  niej  w yg od ne .  O p in ja  
pub l iczna ,  k tó re j  w y r a z e m  winn a  być 
p rasa ,  m o ż e  du żo  zaważyć,  al e n a j ­
p e w n ie j s z y m  ś r o d k i e m  s ą  r o z t r o p n e  
w y bor y  na pos łów,  k tó r ym na kilka 
lat  o d d a j e m y  d e c y d u j ą c y  g łos  we  
wszys tk ich n a j w a żn i e j sz yc h  sp r aw ac h .  
Nie  n a r z ek a j m y  więc  na nikogo,  a 
p rz e d e w sz y s tk ie m  nie wy rze ka jm y 
p rzec iwko  Ojczyźn ie ,  k t ó r a  j e s t  w 
s w o im  ro dza ju  świę tością ,  ale,  jeśl i  
j e s t  źle,  n a r z ek a j m y  na  s a m y c h  s i e ­
bie,  ż e ś m y  oddal i  głos  na  byle kogo,  
lub też na cz łowieka  p rz e w ro tn e g o .  
„ M ąd r y  Po la k  po szkodzie*  —  słyszy 
s ię  n ie raz —  bo d a j  to się sprawdz i ło!  
a w ted y  przy n as tę p n y c h  w y b o r a c h ,  
k t ó re  n as  w tym roku czeka ją ,  w y b ie ­
r ze my  pos łów  m ą d ry c h  i uczciwych,  
gdyż to są  na j i s t o t n ie j s ze  za le ty  dla 
p rzeds tawic ie l i  n a r od u .  Jeś l i  tak p o ­
s t ąp imy,  to w kró tc e  nie  będz ie  s ł y ­
c h a ć  n a r z e k a ń  na rząd.  K.

Wiadomości z tygodnia.
W B ukareszc ie  odby ły  s ię  z a r ę ­

czyny króla se rb sk i ego  A lek sa nd ra  z 
ks i ężn iczką  r u m u ń s k ą  Marją .

W W arszaw ie K onferencja  państw  
bałtyckich o d b ę d z i e  s ię  w p o ło w ie  
m a rc a ,  s to s ow ni e  do  uc hw ał y  z e sz ło ­
r ocz neg o  z jazdu  w Hel s ingfor si e .  P r z y ­
b ę d ą  min i s t rowie  s p r aw  zagran icznych  
F inledj i ,  Ło tw y  i Es ton j i .

Palestyna o t r zym ała  od rządu 
ang iel skiego konstytucję ,  k tó ra  da je  
do w ód ,  że  żydzi ,  jej  właściwi  a u to ro -  
wie,  wca le  n ie  myś lą  u s iebie  w p r o ­
w a d z a ć  r z ą d ó w  praw dz i wie  d e m o k r a ­
tycznych,  gdy ty m c z a s e m  w innych 
p ań s t w ac h  chc ie l iby  za s to s o w a ć  w sz y­
s tkie r ad y k a ln e  has ta  bez  wzg lędu  na 
ich k r e ń c o w o ś ć  i s zkodl iwość .  Rad a  
u s t a w o d aw cz a  P a le s ty ny  m a  się sk ła ­
d ać  * 10 wiryl istów,  t r zech  cz łonk ów  
m ia n o w a n y c h  i d w u n a s t u  ob ie ran ych  
p rzez  ludność .  P r a w o  g łosu  m a ją  ty l ­
ko mężczyźni  i to do p ie ro  od 25  lat.  
G d yby  tak w P o l s c e  ch c ia no  z a s t o s o ­
wać c h o ć  w części  powyższe  zasady,  
to nas i  żydzi podn ieś l iby  krzyk na c a ­
ły świat ,  że  to r eakcja ,  za cofan ie ,  b a r ­
ba rz yń s t w o  itp. Dla s i ebie  ma ją  inną 
mia rę .
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We Włoszech nastąpiło przesile­
nie rządowe. Gabinet Bonom iego nie 
uzyskał zaufania w parlam encie i m u­
sia ł ustąpić. Przesilenie nastąpiło na 
tle  gospodarczem.

W Lublinie zm arł we w torek re ­
k to r uniwersytetu ks. dr. Idzi Radzi­
szewski, licząc la t 51. Uniwersytet, 
który zm arłem u zawdzięcza powstanie 
i całą organizację, poniósł n iepow eto­
waną stratę Ks. Radziszewski zazna­
czył się ch lubnie na polu naukowem i 
pedagogicznem, jako k ilko le tn i rekto r 
sem inarjum  w łocławskiego i akadem ji 
w Petersburgu Z jego dz ie ł zasługują 
na szczególną uwagę: .Geneza re lig ji
w św ietle nauki i f i io z o f ji" ,  „C redo  
nowożytnego fiz jo lo ga ", .T eo log ja  a 
nauki przyrodn icze".

Z SEJMU.
Na ostatniem  posiedzeniu przed 

porządkiem  dziennym  M arszałek prze­
m ów i! w następujące słowa: „S z a n o ­
wni Posłow ie! (Izba w sta je) Z W ilna 
nadchodzi radosne w iadom ość, że 
Sejm  w ileński na w czorajszem  uroczy- 
stem posiedzeniu jednogłośnie uznał 
ziem ię w ileńską bez warunków i za­
strzeżeń za n ierozdzie lną część Rze­
czypospolite j Po lskie j i przyznał tejże 
Rzeczypospolite j pełne i wyłączne p ra ­
wo zw ierzchności państwowej nad 
ziem ią w ileńską (ok laski rzęsiste). Ż y ­
w im y nadzieję, żeniezadługo przy fo r-  
m alnem  załatw ieniu wcielenia W ileń- 
szczyzny u jrzym y przedstaw icie lstw o 
W ileńszczyzny w tym  gmachu i że bę­
dziem y w tedy m ie li sposobność oso­
biście wyrazić braciom  uczucia, jakie  
dla n ich w sercu nosimy. Już dziś je ­
dnak w inn iśm y pow tórzyć w w łasnem  
im ien iu  wobec b ra tn ie j W ileńszczyzny 
nieśm ierte lne słowa przodków naszych, 
wyrażone w akcie u n ji w H orod le: 
„P rzyrzekam y uroczyście słowem  czci 
1 Przysięgą nie opuszczać ich  w żadnej 
przeciwności i n iebezpieczeństw ie, 
lecz pomagać w każdej okoliczności 
radą i Czynem, wspierać przeciw  wszel­
kiem u w rogiem u wobec nich przedsię­
w z ięc iu ". (Huczne oklaski).

Następnie przystąpiono do obrad. 
W drugiem  czytaniu uchwalono usta­
wę o obowiązku odstępowania zw ierząt 
pociągowych i wozów na rzecz pań­
stwa. Potem przystąpiono do obrad

nad ustawą o prawach i obowiązkach 
o ficerów . W końcu zaś ustalono te r­
m in zakończenia prac obecnego se j­
mu, które mogą trw ać najda le j do fe- 
ry j le tn ich , a w ybory do nowego S e j­
mu mają się odbyć nie późnie j, jak 1 
p o idz ie rn ika  1922 r.

Za pieniądze wrogów.
M am  pod ręką ' dwie odezwy ko­

munistyczne: jedna wyszła z W arsza­
wy w grudniu, a druga jest bez daty 
i bez m iejsca wydania, lecz, sądząc 
z treści, ukazała się niedawno, gdyż 
m ów i w iele o konferencji waszyngtoń­
skiej.

Pierwsza broni Dąbala, w ydane­
go przez Sejm  na żądanie w ładz są­
dowych, k tó re  go aresztowały. Ma się 
rozum ieć, że kom uniści bronią swego 
pupilka i starają się w m ów ić w nie­
uśw iadom ionych, że Dąbal jest „czy ­
s ty ", a wszyscy poza n im  są szubra­
wcam i i zdra jcam i. Komu, jak kom u, 
ale naszym w ładzom  nie można z ro ­
b ić zarzutu, że nie szanują n ie tyka l­
ności poselskie j, przeciwnie, aż do 
przesady posuwają zasadę niemiesza- 
nia się w sprawy posłów i dopiero 
coś skandalicznego zmusza je do 
dzia łania. O karygodnem zachowaniu 
się Dąbala cały kraj ma pojęcie w y­
robione, w ięc odezwa może w prow a­
dzić w błąd tych, któ rzy pierwszy raz 
o n im  słyszą, a zresztą wyrok sądowy 
chyba niezadługo zaświadczy o 
jego .czys tośc i".

Druga odezwa wychodzi na szer­
sze pole, gdyż m ówi o polityce  S ta­
nów Z jednoczonych, A n g lji, F rancji, 
Japonji, N iem iec, Polski i Rosji. W y­
raźne wystąpienie przeciwko K oa lic ji, 
a obrona N iem iec i  Rosji —  mówią 
nam jasno, za czyje pieniądze wycho­
dzą te św istk i. Jak w poprzedniej 
odezwie, tak i w te j, jest fałsz na fa ł­
szu i fałsz fałszem pogania. Pom ię­
dzy innem i zarzuca się tu Polsce, że 
dąży do w ojny z Rosją Sowiecką. 
Każdy czuje, jakie  to bezczelne k ła m ­
stwo, gdyż w Polsce jest powszechne 
pragnienie trwałego pakoju, a gdyby 
było  przeciwnie, to nadarzało się już 
okazji bez liku  do rozpoczęcia w ojny 
z bolszew ikam i, któ rzy prawie codzien­
nie wykraczają przeciw  poko jow i ry ­
skiem u. Odezw.a nawołuje robotn ików

wszystkich kra jów , zwłaszcza z Polską 
sąsiadujących, by tej zim y i w iosny 
nie dopuścili do Polski ani jednego 
wagonu, ani jednego okrętu z m aterja- 
łem  wojennym . Tak samo myśleli 
N iem cy w Gdańsku, gdy nie chcie li 
wpuścić do portu okrę tu , wiozącego 
Polsce m aterja ły wybuchowe, tak sa­
mo m yśle li robotn icy niem ieccy w 
Gdańsku, gdy nie chc ie li okrętu w y ła ­
dować. Odezwa nie wspomina nic o 
zbro jeniu się N iem iec, a ty lko  wciąż 
napada na Francję i Polskę. Za czyje 
to pieniądze wychodzą takie d ruki?  .. 
Odezwa kończy się zapewnieniem, że 
wtedy będzie dobrze w Europie, gdy 
złączą się wszyscy proletarjusze na 
zew kom unistów , tworząc .s iły  w y­
twórcze świata ku oczyszczeniu go z 
gruzów ostatniej w ojny i ku jego od­
budow ie". My jednak już w iem y, jak 
to wyglądają owe „s iły  w ytw órcze", 
mając przykład na Rosji, gdzie kom i­
sarze bolszewiccy używają lep ie j, niż 
najw iększy burżuj - kapita lista, a ro ­
botn ik m iejski i lud w iejski żywią się 
nawozem, czy też trupam i ludzkiem i. 
O statnie szum owiny i najgorsze wy-
rzu tk i społeczne pragnęłyby i u nas
zaprowadzić podobną reform ę Za
pienądze wrogów O jczyzny drukują 
się podobne fałszerstwa dla obałam u- 
eenia nieuświadom ionych.

R.

Wieści z prowincji.
Wiadomości z Rosji.

Donoszą nam z W łodawy: W ielu 
repatrjantów , tutejszych mieszkańców, 
jest gorącym i zw olennikam i bolszew i- 
zmu. Dotychczas pow róciło  z Rosji 
ich około 2000. Wśród nich właśnie 
n iektó rzy starają się wprowadzić u 
nas zgubne zasady bolszewizm u za 
pomocą agitac ji na zebraniach, w po ­
dburzaniu klas nieposiadających lub 
pracujących przeciwko klasom posia­
dającym. Dążenia te mogą wydać 
plon niepożądany, ze względu na po­
datny ku temu grunt w ludności m ie j­
scowej, która za czasu rządów rosy j­
skich przedwojną podlegała usilnym  
zabiegom rusyfikacyjnym . Zabiegi te 
u ła tw ia ło  położenie powiatu w łodaw- 
skiego, n ie jako na rubieży ziem  po l­
skich i wskutek stałego obcowania i 
najazdu ludności rusińskie j z za Bugu,



Str .  4. „ G A Z E T A  R A D O M S K O W S K A " — niedzie la ,  26 lutego 1922 r.

tutejsi  mieszk ańc y  s to p n io wo  p r z y j m o ­
wali  ich obyczaje ,  język i d ąż en i a  —  
na t u ra ln i e  k o s z te m  swej  pol skośc i ,  w 
wyniku czego m a m y  w powiecie  na-  
sz ym  wielu n iep rzy jac ió ł  wszys tkiego,  
co ka tol ickie  i pol sk ie , zwłaszcza  z p o ­
ś ród  tych,  którzy przyjqwszy już p rzed 
w o jn ą  cechy  n a r o d o w o śc i  obce j ,  zży ­
li s ię p o dc z as  wojny  w Rosj i  z jej 
n o w e m  życ iem

Z wielu s t r on  powia tu d o c h o d z ą  
głosy,  aby w ła dz e  r zą d o w e  wydały o r ­
g a n o m  w y k o n aw cz ym  rozpor zą dze n i e -  
k tó reby  ogran ic zy ło  nap ływ n ie b e z p ie ­
cznych  j ed nos te k  z p oś ró d  tu te j szych  
r ep a t r j a n tó w ,  jak również ,  aby  nad  
tymi  z po ś r ó d  nich,  k tórzy  już zos tal i  
wpuszczen i  do kraju,  była r o z t oc zo na  
na leży ta  opieka.

Z O K O L I C Y .
Z Kr2yw»nic.

T u te j s ze  Koło Młodz ieży szybko  
s ię  rozwija  i w iele  korzys ta  z o d c z y ­
tów wy głaszanych  p rzez  p rez esa  p. J a ­
na Kryszczyńsk iego,  m ie j s c o w e g o  r o l ­
nika.  O d cz y t y  były wygłoszone :  o r o l ­
nictwie,  og ro dn ic t wi e ,  o f o r m a c h  t o ­
warzyskich,  o h ig jen ie  i życiu mora l -  
nem.

N a  os ta tn ie m  ze br an i u  d. 4 lut .  
wyże j  w s po m n ia ny  p r e z e s  wygłos i ł  
b a r d z o  o b s z e r n ą  na u k ę  o roln ic twie,  
a na w s t ę p ie  powiedz ia ł  m o w ę  na tle 
p a t r j o ty cz ne m ,  k tó rą  za kończ y ł  nas tę -  
p u jącem i  słowy:  „Z tego  co ś m y  p o w ie ­
dzieli ,  widzimy,  jakie jest  za dan ie  rol ­
nika i j ak ie  p rzys ługi  m o ż e  o d d a ć  ro l ­
nik sp o łe cz eń s t wu .  A więc  rolniku! j e ­
żeli k o c h a sz  swój  kraj ,  jeżel i  ko c h a sz  
N a r ó d  Pol sk i ,  sw yc h  brac i ,  jeżel i  nie 
ch c es z  wyc iągać  ręki  do  pańs tw z a ­
g ran icznych  po ka w ał ek  c h l eb a  i d r o ­
go go p r z e p ła c a ć ,  za który twoja  m o r ­
ga mus i  zapłacić ,  to weź  się-sdo pracy 
umie ję tn ie j  i pracu j  z z a m i ł o w a n i e m ,  
a w ted y  do jd z ie sz  do  wysok ich p lo­
nów i do.starczysz ch le ba  dla ca łego  
sp o łe c z e ń s t w a  i będ z ie sz  miał  p raw o  
n az y w ać  s ię  o b y w a te le m  kraju,  bo 
n im jest  ten,  k to  d b a  n ie ty lko  o swe 
dob ro ,  lecz i o d o b r o  swy ch  brac i ,  o 
d ó b r o  k ra ju,  o d o b r o  sp o łe c z e ń s t w a  i 
po tak ich to właś n ie  p rawdz iwych o- 
by wat e l ac h  kra ju p o zo s ta j e  d o b r a  pa 
mięć* .  Cz łon ek  Koła Młodz ieży

w Krz yw ani ca ch  i s t a ły czyte lnik
„G a ze ty  R a d o m sk ow sk ie j* .

d r e n  swoi I W  
złodziejem i pożarem

Składaj pieniądze

w Pocstawej Kasie
Wszystkie  urzędy poeztewe 

w pańs tw is  przyjmująi  w y p ła c a j ą  
wkłady

Całkowita sama osseiędoaści opro­
centowana w wysokości 3 od sta

rocznie.
folfeoglfeoglfeoi l̂feoialfeio l̂feoi f̂a]

W A D E I U H E .
W spraw ie wykupna św iadectw  

przem ysłow ych na 1922 r.
Izba S k u r b o w a  wzywa wszys tk ich  w ł a ­
ściciel i  p rze ds ię b io r s tw  han d l ow yc h  
i p rze my s ło w ych ,  o raz  osoby  w y k o n u ­
jąc* os e b i s t#  zajęcia p r z e m y s ł o w e  a 
p od le g a j ą ce  z a s a d n ic z e m u  poda tkowi  
p r z e m y s ł o w e m u ,  do  wykupien ia  ś w i a ­
dec tw p r zem ys ł ow ych  na  rok 1922.

Z w ra ca  s ię  uwagę ,  że za sa dy  
m i a r o d a j n e  zak lasy f ikowania d*  p o ­
da t ku  p rze ds ię b io r s tw  i za ję ć  p o z o s ta ­
ją n iezmi en i on e ,  n a t o m ia s t  zwiększone  
zos ta ły  s tawki  p o d a t k o w e .  T ab e l*  n o ­
wych s t a w ek  r oz le p i on e  są  w lo ka ­
lach U rz ęd ów  i Kas  Ska rb owy ch .  
Ś w i a d e c tw a  P r z e m y s ł o w e  w y ds ją  K a­
sy S k a r b o w e  od godziny §-ej  do  1-ej 
codz ie nn ie  o p r ó cz  n iedzie l  i świą t

W y d a w an ie  ś w ia de c tw  p r z e m y ­
s łowych  o d b y w a ć  s ię  będz ie  na p o d ­
s t aw ie  sk ł ad an yc h  przez  pod a t n ik ów  
deklarac j i ,  k tó r e  o t r z y m a ć  m o ż n a  
bezp ła tn ie  w U rz ę d a c h  i Kasach  S k a r ­
b ow ych .  Na zasad z ie  dek la rac j i  Kasa  
obl iczy i po b ie rze  pa ń s t w ow y po d a t e k  
p r ze my s ło w y z d o d a t k a m i  na  r zecz 
pub l i cznych  związków n ie pań s t wo w yc h ,  
tudz ież  wyda św ia d ec tw a  p r z e m y s ł o ­
we.  Na rzecz związków n i e p a ń s t w o ­
wych p o b ie ra ć  s ię  będz ie  do da t k i  w 
myśl  us t awy  z 17. XU. 1921 r. a m i a ­

nowicie:  w m ia s ta c h  i m i a s t e c z ­
kach po b r a n e  b ę d ą  na  p oc z e t  po da t ku  
od  o br o tu  dodatk i  do za sa d n i cz eg o  
po da t ku  p r ze m ys ło w eg o  w w ys o k o ść  
J t O %  t e go po da tk u  a to od  p r z e d s i ę ­
b ior s tw  h a n d l o w y c h  i p r ze m y s ł o w y ch  
tudz ież oso b i s tych  zajęć,  k tó r e  p o d l e ­
gają  poda tkowi  p r o c e n t o w e m u  od  z y ­
sku.  O d  innych  p r ze d s i ęb i o r s t w  (t .  j. 
tych,  k tó re  nie po d le ga j ą  poda tkowi  
p r o c e n to w e m u  od  zysku) ,  w p ła c an e  
być winny  doda tk i  do pań s tw ow e go  
za sa dn i cz ego  po da tku  p rz e m y s ło w eg o  
w wysokośc i  5 0 %  tego po da tku .

Na rzecz  inrfych gm in n y c h  lub 
powia towych  c iał  s a m o rz ą d o w y c h ,  p o ­
b r a n e  b ę d ą  doda tk i  w s t o pa ch  p r o ­
cen to w y ch  u c h w a lo n yc h  i p r aw id ło w o 
za tw ie rdz ony ch  na rok 1922,  z z a s t o ­
so w a n i e m  g ran ic  dla nich  w us tawie  
zakreś l on yc h .  Urzęd y  S k a r b o w e  u d z i e ­
lać b ę d ą  ( n a  żą d an i e )  wyjaś n ień  co 
do  kategor j i  św ia dec tw ,  j akie  na l eży  
wykup ić .  P od a tn ic y  p o n o sz ą  pe łn ą  
o d p o w ie d z ia ln o ść  za wykup ien ie  św ia ­
d ec t w a  p r z e m y s ł o w e g o  o d p o w ie dn i eg o  
dla  p r ze d s i ęb io r s tw a  lub zajęcia . .

Ś w i ad ec tw a  p r ze my s łó w * w y k u ­
p ione  być  m a ją  najpóźnie j  do 31 m a r ­
ca 1§22  r. P ła tn icy,  k tó rzy  z p o w o d u  
chwi lowego  b raku  b lan k ie tó w na ś w i a ­
d ec tw a  p r ze m y s ło w e ,  o t r z y m a ją  p o ­
kwi towan i*  Kasy S k ar bo w e j  na  o p ł a ­
co ny  po d a t ek  p r zemys łow y,  winni  
zgłosić  s ię  po o ryg inalne  św ia dec tw a  
przemysłów'* najpóźnie j  do 3 0  kwie-  

• tnia 1922.  Ś w i a d e c tw a  p r z e m y s ł o w e  
na r*k 1921 s t r ac i ły  sw ą  w ar t ość  
i - n a  z a s a d z ie  ich n ad a l  p r z e d s i ę ­
b io r s tw  i za jęć  wy ko n y w ać  nie wolno .

Winni  p r o w a d z e n ia  p r z e d s i ę ­
b io r s tw po dniu 31 m a r c a  1922 r. 
bez  św ia dec tw  p r ze m y s ł o w y ch  lub za 
n ie od p o w ie d n ie m i  św ia d ec tw am i ,  u l e ­
gną ka rze p ien iężne j  do  t r zykro tne j  
wysokośc i  s u m y  n ie o p ła c o n e g o  p o d a ­
tku ,  n ad t o  p rz e d s i ęb io r s tw a  p r o w a ­
d zo n e  bez  św ia d ec tw a  p rz e m y s ł o w eg o  
m o g ą  u le dz  za mk nię c i u .

W s k a z a n e m  jest ,  aby w yk upn a  
św ia d ec tw  nie o d k ł a d a n o  na czas  
os t a tn i ,  gdyż Kasy S k a r b o w e  m o g ą  
tylko pe w ną  i lość p ła tników d z i enn ie  
zała twić.

Izba Skarbowa.

Jest de sprzedania S » f ,
o r n y m .  W i a d o m o ś ć  przez stacją K ami ńs k ,  
F r y s z o r k a  u ŚTriątkowskiego.
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Z ogólnego zebrania S tra ly  
Ogniowe] Ochotniczej.

W ubieg łą  n iedzie lę ,  po w ys łu ­
chan iu  n a b o ż e ń s t w a  w kośc iel e  F r a n ­
c i szkańsk im,  odby ło  s ię  r o cz ne  ogólne  
s p r a w o z d a w c z e  ze br an ie  n a j p o w a ż n i e j ­
szej  instytucj i  w mi eśc ie  — S t r a ż y  O g ­
niowej  Ocho tn ic ze j .  O b r a d o m  p r z e w o ­
dniczył  p. dyr .  H u s a r z e w s k i ,  b. p r ez es  
S t raży,  który d la  rozw oju  t e j że  p o ł o ­
żył z n a c z n e  zas ługi .  Do p re z yd ju m  z a ­
p r os zo n o  p.  A. Wolsk iego i na s e k r e ­
t a rza  p. Mikę.

Na  ws tęp ie ,  cz łonek  S z t a bu  p. 
J.  Kozak iewicz od cz y t a ł  sp ra w o z d a n ie  
* dz ia ł a lnośc i  S t raży  Og niow ej  za rok 
1921;  mi ęd zy  inna mi  d ow ied z i e l i śm y  
się,  iż S t r a ż  na sz a  już 40  lat  o d d a j e  
swo je  usługi  m ia s tu  i okol icy,  a w c i ą ­
gu ub ieg łego  roku  33 razy  wy je ż d ża ła  
do  po ża rów,  wzg lędn ie  a l a r mó w .  Z 
ważnie j szych  decyzy j Z a r z ą d u  i S z t a ­
bu S traży,  należy  zaznaczyć :  ubez -
p iecznen ie  Cz łon  C zy nny ch  S t raży,  
na w ypa de k  śmi e rc i  lub n ie uzd o ln oś c i  
do  p racy  u t r ac on e j  przy s łużb ie  s t r a ­
żackiej ,  na  s u m ę  100 tys .  m k . , - p r z y ję ­
cie n ow eg o  s ta tu tu .  W roku  sp r a w .  
S t r a ż  naby ła  u r zą d ze n i a  k in e m a t o g r a f i ­
cz ne  od  p r ze ds i ęb i o r s tw a  „K ine ma *  
za  s u m ę  2 , 800 ,00 0  mk,  zazna cza ją c ,  
iż mie j sc ow y Bank  Związku  Z ie m ia n  
c hę tn ie  udziel i ł  na ten cel pożyc zkę  w 
kwocie mi l jona  mk,  r e s / t ę  d o p o i y c z o -  
no  od m ie j sc ow ych  obywate l i ,  k tó rzy  
w t en s p o s ó b  przyszl i  S t r a ży  z p o m o ­
cą.  K in em at o g r a f  p rowa dz i  S t ra ż  w 
w łas nym  za rzą dz ie .  D o c h ó d  z kina za 
m i e s ią c  g rudzień  p rzyn iós ł  bi izko 800  
tys. mk,  a to dzięki  t e m u /  że a d m i n i ­
s t r ac j a  tego  dzia łu  p r o w a d z o n a  była 
b ez in te re so w n ie  p rzez cz ło n k ó w S z ta b u ,  
o raz ,  że  S t r a ż  nie płaci ła po da tku  
mie j sk iego  z d o c h o d ó w  k i n e m a t o g r a ­
f icznych.

K aso w e  sp r a w o z d a n ie  r e fe rował  
k o m e n d a n t  p. Świder ski .  D o c h ó d  os ią ­
gn ię to  n s u m i e  7 73 ,8 1 9  mk,  ro zc h ó d  
zaś  wynos i ł  735 ,3 84  mk,  t akże  sa ldo  
na r. 1922 pozo s t a ł o  w g o tó w c e  3 8 ,4 34  
mk,  i 262  ruble .  W sp r a w o z d a n iu  ka-  
s o w e m  zauważy l i śmy,  iż Magi s t r a t  m. 
R a d o m s k a  na u t r zy m an ie  5 t r a ż y  nie 
da ł  z ł a m a n e g o  szeląga .  T ak i e  sa m o  
s t a n ow is k o  zajął  i S e jm i k  Powi a to wy .  
A co na jwa żn i e j s ze ,  to i D yrekc j a  
W z a j e m n y c h  U b e z p i ec ze ń  nie wpłac i ła  
na r zecz  S t raży  ani  g r osz a  We  w s z y ­

s tk ich  mia s ta ch ,  tak w P o l s c e  jak i 
za gran ic ą  u t r zy m an ie  S traży leży na 
ba r k a c h  tych t r zech  w s p o m n ia n y c h  
instytucj i ,  k o lo sa ln e  s u m y  są p r z e z n a ­
cz an e  na u t r zy m an ie  s t r aży ogn iow ych ,  
na  nabyc ie  nowy ch  na rz ędz i  itp. —  u 
n as  o d w ro t n ie  —  S t r a ż  O g n io w a  s a m a  
mus i  za b ie g ać  na wszystkie s t rony,  by 
z d o b y ć  f u n d u s z e  na  swoje  u t rzymanie ;  
widz imy ze  sp r aw o zd a n i a ,  że u r z ą d z a ­
ne  zabaw y na  p lacu S t raży ,  były p o d ­
w a l i ną  egzystenc j i  tej  h u m a n i t a rn e j  in ­
s tytucj i .

P o  wyjaśn ieniu  pa ru  pozycj i ,  z a ­
b r an i  s p r a w o z d a n ie  przyjęli  do w ia d o ­
mośc i

B u d ż e t  na  rok 1922 om a w i a ł  p r ezes  
S t r a ży  p. J .  Sz w ed o w sk i .  Widn ia ły  p o ­
w a ż n e  s u m y  w p rz y c h o d z i e  i r o z c h o ­
dzie,  bo  p r ze k ra cz a ją ce  aż 10 mil jo-  
nó w  m are k .  Wszc zę ła  s ię  dyskusja .  
P i e r w sz y  p o d a ł  k rytyce p r o p o n o w a n y  
b u d ż e t  p. S a r an k ie w ic z ,  uważ a ł  go  za 
n ieści s ły  w cyf rach ,  a mia now ic i e  ustęp:  
„n iep r zew id z ia ne  d o c h o d y  1 ,243,000  
m k “ , —  o dp o w ie d z ia ł  p r ezes  p. J.  
Szw edo ws k i ,  że  pozyc ja  ta p r ze wi dy­
w a n a  j e s t  na za p ła ce n ie  ż ą d a n e g o  p o ­
da t ku  mie j sk iego  od  d o c h o d u  b r u t t o  z 
przedst .  k ine mat ogr a f i czn yc h ,  k tóry to 
p od a t ek  w s u m i e  1 5 %  za twie rdz i ł  S e j ­
mik,  i z d n ie m  1 lu tego  br .  S t ra ż  t a ­
kowy z m u s z o n a  jes t  płacić;  p rez es  
S t ra ży  ma  n ie p ło nn ą  nadz ie ję ,  że W ł a ­
dze  wyższe uwoln ią  S t r a ż  Miej ską od 
p ła cen ia  po d a t k ó w  mie jskich ,  zwłasz* 
cza,  że Magist r at  f inanso wo  S t ra ży  nie  
zasi l a ,  zaś  S t r a ż  też t e raz nie ch c e  ż a ­
dnych  z a p o m ó g  od mag is t r a tu ,  a l e  r ó ­
wnież  nie  m a  wca le  za m ia ru  płacić p o ­
da t k u  mag i s t r a towi ,  p rze to p rez es  S t r a ­
ży u waża ,  że ta s u m a  uz ys kan a  z 
1 5 %  p oda tk u  mie j sk iego powróc i  do 
kasy.  S t raż y  i d l a t ego  w bu dż e c i e  n a ­
zwa ł  ją „n ie p r zew id z ia ne  d o ch od y * .

W dyskus j i  zabie ra l i  j e sz c ze  głós 
pp. Kwec,  Ja wo rs k i ,  Brych ,  p r zew od n .  
H uss a rz ew sk i ,  k o m e n d a n t  Świder ski ,  
p o c z e m  b u d ż e t  p rze z  o g ó l ne  za b ra n ie  

. zos ta ł  akc ep to wa n y .
Na le ży  za zna czyć ,  iż w czas ie  

rozpr aw nad  b u d ż e t e m  za ko mu nik ow ał  
p. S a r an k i ew iec z ,  w imieniu  m a g i s t r a ­
tu,  iż za rzą d  m ia s t a  p rzeznaczy ł  sub- 
s y d ju m  na rzecz  S t ra ży  O.  aż 50  tys.  
mk,  i 30  tys.  mk,  na  wyda tki  z w ią z a ­
ne  z w y ja z d e m  S t ra ży  do poża rów.  
Zapy tu jąc ,  d l ac ze go  w b udż ec ie  s u m a  
ta nie z a n o to w a n a , — p rez es  S t r ,  o d p o ­

wiedzia ł ,  że d o ty c h cz as  p i ś m ien ne go  
z a w ia d om ie n i a  o p rze zn ac ze n iu  „tak 
wysokiej  of iary* na S t ra ż  nie o t r z y ­
mał.  Zebran i ,  wyrazi l i  zdz iwie n ie  na 
s k r o m n o ś ć  tej zapomogi ,  na co  vice-  
b ur mi s t r z  odpowiedz ia ł ,  że wysokość  
tej s u m y  ok re ś lo n o  w po r o zu m i en iu  z 

1 m a g i s t r a t e m  m.  Cz ęs to ch o w y ,  który 
t aką s u m ę  p rzyzna ł  też C z ę s t o c h o w ­
skiej S t raży  Ogn iowe j .  Na p r o p o n o w a ­
ne  wydatki  S t r a ży  w su m i e  10 mil jo-  
nów  mk,  m a g i s t r a t  wysadz i ł  się,  aż 
na 80  tys,  mk,  to jest ,  że pokrywa  
125 c z ęś ć  w y da tk ów  S t raży.

W d a l szy m ciągu ob r a d  p r z e d ­
s t awi ł  p r ez es  S t ra ży  p ro jekty  Z a r z ą d u  
i S z ta b u  na najb l i ż szą przysz łość ,  a 
mianowicie:  t a b o r  S t raży  m a  być u z u ­
pe łn iony nab y c ie m  s a m o c h o d o w e j  s i ­
kawki i takiegoż wo za  rekwizy to -oso-  
boweg o ,  sp r aw ie n ie  b luz  le tnich s t r a ­
żackich ,  u rzą d zen ie  ce n t ra ln e g o  o g r z e ­
wan ia  w k ino- t ea t r ze ,  d o b u d o w a  n iez ­
bę d n y c h  ubikacj i  do bu dyn ku  t e a t r a l ­
nego i ca ły sz e reg  mnie j  z n a cz n y ch  z a ­
r zą dze ń ,  co zebran i  przyjęli  do  w i a d o ­
mośc i ,  z ż y c ze n i e m  urzeczywis tn ien ia  
tych p r o je k t ów .  W wolnych  wnioskach  
wywlek ła  się sp r aw a  n ie sy m p a ty cz ne go  
s t o su nk u  m a g i s t r a t u  do S t raży  O g n io ­
wej ,  b o w ie m  ogół  ze b r a n y c h  d o w i e ­
dział  się,  że ma g i s t r a t  mias ta  R a d o m ­
ska skaza ł  p r ez esa  S t raży  Ogniowej  
Ocho tn i cz e j  p. J a n a  Sz wedowskiego na 
50 tys.  mk,  grzywny,  lub w raz ie  n ie ­
zap ła ce n ia  na d w a  tygodn ie  a re sz t u ,  za 
(O, że p r ez es  S t r . ,  nie był  zbyt  p o c h o ­
pny do  za p ła ce n ia  p od a t ku  mie j sk iego 
z b i l e tów k i ne ma to gra f i czn yc h ,  na' ż ą ­
da n i e  m a g i s t r a t u .  Z a b r a ł  g los  p. Yice- 
b ur mi s t r z  Sa rank iewicz ,  usp r awi ed l iw ia ­
jąc się, iż Z a r z ą d  miast*  mu s ia ł  to u- 
czynić,  gdyż,  z d a n i e m  magi s t r a t u ,  p r e ­
zes  S t raży  o dm ó w i ł  p łacen ia  poda tk u ,  
tym s a m y m  nie p o s z a n o w a ł  praw,  tej 
świętej  pods ta wy  ł adu  i po rz ą dk u  w 
k raju.  Wyjaśni ł  p r e z e s  S traży,  że  dnia 
2 8  s tyczn ia  br ,  Se jmi k  Po wi a t ow y z a ­
twie rdz i ł  dop ie ro  p o d a t e k  w w yso ko śc i  
1 5 %  od b i le tów k in ematogra f i cznych ,  
zaś  dnia 3 lu tego p. v i c e -burmis t r*  
p r zy pa dk ow o us tn ie  go z a w ia d o m i ł  o 
decyzj i  tej,  żą d a j ą c  już  wpłaty  do  kasy 
miej skiej ,  p r e z e s  nie  m ó g ł  n a  to się 
z d e c y d o w a ć ,  gdyż to do p ie ro  będz ie  
t e m a t e m  dyskusj i  na pos ie dze n iu  Z a ­
r ządu ,  z a zn a cz a j ą c ,  że  S t ra ż  n i e z a d o ­
wo lo n a  z p o s t a n o w ie n i a  S e j m ik u  w n i o ­
sła  r ekur s  do W o j e w ó d z t w a  za p o ś r e d -
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nictwem  Związku F lorjańskiego w W ar­
szawie, to skromne oświadczenie dato 
powód m agistratow i m. Radomska, do 
orzeczenia karnego przedstaw iciela in ­
s ty tuc ji. Z  pobłażliwością zebrani wy­
słuchali tlom nczenie v. burm istrza  i na 
ten n ie takt zarządu miasta, w którym  
brak za grosz rozsądku, zebrani prze­
szli do porządku dziennego, zaś co do 
samej sprawy postanowiono: uznać
stanow isko Zarządu Straży Ogniowej 
O chotniczej za zupełnie słuszne, upo­
ważniając Zarząd do wszelkich zabie­
gów, aby uchron ić się od płacenia po­
datku z kina, prowadzonego na w łasny 
r-k  S traży i we własnym zarządzie.

Przy ję to  wniosek d-ra. S ienickiego 
tyczący się utworzenia przy Straży se­
k c ji ośw ia tow o-ku ltu ra lne j, która z a j­
m ie się zorganizowaniem chóru, przed- 
dstawień am atorskich, b ib ljo te k i itp .

Zaakceptowano wniosek komen. 
Świderskiego w sprawie sk ładki cz łon ­
kowskiej d la  o fiarodaw ców, któ rą  usta­
lono w wysokości 500 mk.

P. K ryze l zauważył brak zano to ­
wania o fia r w naturze, w sprawozda­
n iu  z dz ia ła lności S traży, zaznaczając, 
iż  firm a  „W arw asiński i Ska“ .rz n ę ła ' 
drzewo w tartaku swoim  na potrzeby 
Straży i r-k  w yniósł 12 tys. mk. k tó ­
re firm a  o fia row a ła  na Straż O. O. 
Prezes Straży ob jaśn ił, iż o fia ry  z ło ­
żone na rzecz Straży są notowane w 
specja lnej księdze, zaś o fiarodaw com  
składa się piśm ienne podziękowania i 
o fakcie kom uniku je  się pub liczn ie  na 
zebraniach strażackich.

PP. B rych i Sarankiew icz w n ie ­
ś li p ro jekt druku proponowanych bud­
żetów na następne ogólne zebranie 
sprawozdawcze. P. B rych m ów ił o do ­
konaniu spisu dokładnego inwentarza 
Straży O. O. i w ie le m niejszej wagi 
spraw, które raczej nadawałyby się na 
dyskusje Zarządu czy Sztabu S traży,n i­
że li na ogólne zebranie.

Przystąpiono do w yborów  na 
m iejsce wylosowanych członków za­
rządu, kom is ji rew izy jne j itp . Przez a- 
k lam acje powołano ponownie do Za­
rządu p. Jana Szwedowskiego, którem u 
ogół zebranych w y ra z ił zupełne votum  
zaufania i dziękow ał za trudy  i pracę, 
położone przy nabyciu przez Straż k i­
nem atografu. W ybó r pow itano oklaska­
m i, któ re  były nagrodą m oralną za bez­
interesowne zabiegi cichego pracow n i­
ka na polu spotecznem.

Następnie przez aklam ację pow o­
łano ponow nie  do Zarządu pp. H. W it- 
go, M. Brycha, i J. Szablewskiego, na 
zastępców: pp. d-ra S ienickiego i A. 
Łęskiego. Do Kom ., R ew izyjne j pp. Ka- 
tuszewskiego W ł. (ponow nie) A . M a j­
chrzaka i Krynke W ł. na zastępców pp. 
M. G oldberga i A. K ryzla.

Z powodu zrzeknięcia się manda­
tu zastępcy kom endanta przez p. J, 
Łęskiego powołano jednogłośnie  na to 
stanowisko p. Adama Kalinowskiego b. 
porucznika wojsk polskich. Panu Łę­
skiem u na wniosek p. Św iderskiego ze­
brani w yraz ili podziękowanie za pracę 
wydatną w ciągu piastowania tego man- 

i  datu w Straży.
Na tern obrady zostały zam knięte, 

zaś przewodniczącem u p. dyr. Hussa- 
rzewskiemu wyrażono słowa podzięko­
wania za doskonałe prowadzenie zebra­
nia ogólnego Straży.

Poczem w kance larji dokonane 
zostały wybory dowódców oddz ia ło ­
wych przy w yniku nestępującym : na 
dowódcę oddz, I p. A. Szewczyk, — 
pom ocnik p Połoński; oddz, II p. Łęski 
Jan, pom, p. A. M a jchrzak; —  oddz-. 
III p Łęski An toni, pom , p. K. M adej- 
czyk: —  oddz, IV  p. W ł. Jaworski, pom, 
p. Walczak.

Wspomnieni* pośmiertni.
G łęboki i serdeczny żal w yw o ła ­

ła u w ie lu  m ieszkańców Radomska 
śm ierć k». kanonika Ignacego Kasprzy- 
kowskiego. Chociaż wyszedł z nasze­
go m iasta Radomska trzydzieści lat te ­
mu w ielu zachowało o n im  żywe w spo­
mnienie. Pociągał bow iem  do siebie 
swojem  usposobieniem,a szczególnie w 
towarzystw ie by ł tak uprzejm y, sym ­
patyczny, ze każdy z nim  chw ilę  ob­
cujący czu ł się podniesiony na duchu. 
Im ponow ał zaś ludziom  swoją energją, 
czynam i. Jako m łody kapłan przybył 
do Radomska m ianowany rektorem  
kościo ła  klasztornego. Opuszczoną już 
i zaniedbaną była wówczas ta św ią ty­
nia a on ją podniósł, odrestaurował, 
tak że po pięciu latach przybrała nową 
odśw iętną szatę. D zięki jego również 
staraniom  stanął p iękny kościo ł w 
G orzkow icach. W ogóle wszędzie gdzie 
przebywał zostaw ił ślady swej pożytecz 
nej dzia ła lności.

W ubiegłym  roku zrzekł się p ro ­
bostwa w T urku  i osiad ł w Kaliszu, 
tam  też um arł, zostaw iając po sobie 
pamięć człow ieka czynnego, kapłana 
gorliw ego i przykładnego.

Cześć Jego pam ięc i!

K R O N I K A .
Ostatnia zabawa w tegorocznym 

karnawale K o m ite t złożony z liczne- 
grona P. P. Gospodyń i Gospodarzy, 
urządzający w dniu 25 lutego br. 
W ieczór z tańcam i na rzecz „P o m o ­
cy Koleżeńskiej Uczniów  G im nazjum  
F ilo log icznego M ęskiego,", dobiega do 
końca swoich prac Śm ia ło  można 
powiedzieć, że W ieczór ten będzie 
ko roną  wszystkich zabaw tegoroczne­
go karnawału. P rzygotowuje się cały 
szereg niespodzianek, które pozosta­
wią u uczestniczek i uczestników na­
der m iłe  wspomnienia. Jeżeli nam 
wolno uchylić  nieco rąbka ta jem n icy , 
to  powiemy, że ko ty ljon  będzie stano­
w ił najważniejszy m om ent zabawy. 
K om ite t bow iem  ukończył już prze­
piękne odznaki, które pod względem 
pom ysłowości i wykonania odbiegają 
daleko od szablonu. W prowadzono 
także po raz pierwszy w tym  karna­
wale gustowne artystycznie malowane 
karnety d la Pań.

Jeżeli się weźmie pod uwa^ję, że 
grono Gospodyń przygotowuje we 

j  własnym  zarządzie doskonały i ob fi- 
! cie zaopatrzony w smaczne gorące 

i zim ne zakąski bufet, jeże li się doda, 
że do tańca przygrywać będzie zw ię ­
kszona znacznie o rkiestra , ż« wreszcie 
zabawa odbędzie się w specjaln ie de ­
korowanych salach T -w a M e ta lu rg icz ­
nego nad S e jm ik iem , to jesteśm y pe­
wni, że wszyccy pospieszą jak na jchę t­
n ie j, aby godnie i wasoło zakończyć 
tegoroczny karnaw ał, zwłaszcza, że 
i cel, tak pom oc dla biednych ucz­
niów  G im nażjum  Filo log icznego 
Męskiego, je s t w ie le pociągającym.

Tak połączy się rzecz pożyteczną  
Z wesołą.

Wyróżnienie miejscowego rabi­
na. Zjazd rab inów  cadyków odbyty w 
M ałopolsce uprosił m iejscowego rab i­
na p. Zajnwela Goldm ana, do w ygło­
szenia szeregu mów w języku polskim  
w różnych m iejscowościach ca łe j M a­
łopo lsk i na zasadzie Ta lm udu przeciw  
kom unizm ow i i o wskrzeszeniu Polski 
przez Boga.

Do sprzedania drębie następu jące przed­
m io ty  bufet, 3 w agi, kadź do n a fty  oraz 
w iele  innych . C E N A  P R Z Y S T Ę P N A .

7njnnh karta  zw o ln ien ia  wydana przez  
u y lH ę iU  P .K .U . w  Radomsku na nazw isko  
G oldzylber Saslama z Radomska. Znalazca  
zw róci do R edakcji.
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OGŁOSZENIE.

Nadszedł j a ż  wagon wódki b. monopolowej (43 mocy).  

Zaznaczyć należy, iź wódko monopolowa jest odpowiednio rekty­

fikowana, ma gwarantowaną swoją m oc i miarę, czego  inne fir­

my nie przestrzegają. Sprzedaż detaliczna w sklepie Stow.  

.Urzędników* i u niżej podpisanego.

I z r .  M o s z k o w l c z  
Handel win I w ó d ek  w Radom sku

dl.  Kaliska Ni 7. '

Wolne posady. Min is t e r s two  W. 
R. i O.  P.  p o d a j e  do  w ia do m o śc i ,  że 
waku ją  s t a no wis ka  k ie rowników i n a u ­
czycieli  P r e p a r a n d  nauczyc ie l sk ich  no 
P o m o r z u  i Wołyniu.  P o ż ą d a n i  są  k a n ­
dydac i  i kandyd a tk i  z e g z a m i n e m  w y ­
dz i a ło wy m,  b ą d ź  u k o ń c z o n y m  W y ż ­
sz y m K u rs em  N au c zy c ie l sk im  oraz  wy- 
b i tne mi  uz do l n ie n i am i  i za m i ł ow a n i a m i  
do  p racy  w y ch ow aw c ze j .  W y n a g r o ­
dz en ie  —  jak w sz ko łach  ćw ic ze ń  i se -  
mi na r j ac h .

Z Kinemy. W t e a t r ze  d e m o n s t r u ­
je s ię  n a d e r  in t e r esu ją cy  o b r a z  pod 
ty tu łem . L u d z i e  b ez  jut ra . . .*,  d r a m a t  
z p r aw d z i w e g o  zda rzen ia ,  o snu ty  na  t le  
s to s u nk ó w  zaku l i sowych  t e a t r ów  w a r ­
szawsk ich  za cz as ó w  rosyjskich.  W r o ­
lach g łównych  wybitni  ar tyśc i  sc en  p o l ­
sk ich.  O b r a z  t en  c i eszył  s ię  nadzw y-  
cz a j n em  p o w o d z e n ie m  w k in o-Col los -  
se u m  w Wa rs za wi e .  W tygodn iu  zaś  
z o b a c z y m y  na  ek ra n ie  po tę żny  d r a ­
m a t  z p r o l og ie m pod ług  św ie tnego  
dzie ła  J e r z e g o  Żu ławsk ieg o  p. t. 
„I jola“. J e s t  to na j p i ęk n i e j sz y  i n a j ­
g łębszy  w t r e śc i  ob raz ,  jaki do tą d  
s tworzy ła  sz tuk a  k inem ato gra f i cz na .  
P r a s a  w ar sz a w sk a  z c a ł e m  u z n a n ie m  
wypow iedz ia ła  s i ę  o tym obraz ie ,  w 
k tó rym techn ika  f i lmowa ,  gra a r tys tów,  
in t e l igen tna  r eż yse r j a ,  z a s t o s o w a n a  do 
świe tne j  t reści  d r a m a t u  Żu ławskiego ,  
s tworzyły po m n ik o w e  dzie ło  sz tuki  ki­
nem ato gr a f i cz ne j .

Mi l jonówka.  W o s t a tn im  c iągn ie ­
niu w ylo sow any  zos ta ł  bŁ 2 486.758 .

Po w ia to w y  Zarząd Narodowego  
Zjednoczenia Ludowego w Radomsku.

za w iad am ia  wszys tk ich  swoich 
cz łonków,  żc p. m ece n as  S I M A  
będzie adz ie l a ł  P O R A D  w s p r a ­
wach ka rny ch  w czwartek dnia 2 
M arc a  w lokalu N. Z. L ,  ul. Ka l i ­
ska 25, w godz. od 10 do 2 po poi 
____________  Z arząd  N Z L

WHimHyo * Radom ska do Gida) zg ina ł  
U lUuiC  portfe l  zaw ie ra jący  2000 ink. 
Papiery fe lczersk ie ,  oraz dówbd osobisty  

^ y d a n y  na nazwisko H enryka  Tajchnera . 
zn a lazca  za trzym aw szy  dla siebie pienią- 
dze zwróci łaskawie p ap ie ry  do Redakcji.

P. Józef l irB w sh F  ny  K onary  zechce
zgłosić  się do Redakcji po odbiór zagu-  
b ian y c h  dokumentów za zwrotem kosztów 
niniejszego ogłoszenia.

Oo spriedHia W . T S  sL T ;
“ ab ry k  w N oworadom sku, nl. Św. Rozalji 

Wośnlak. 1

N adełane.

W Magist r ac ie  d.  22 bm.  odby ły  
s i ę  pe r t r a k ta c je  k lubów so c j a l i s t yc zn e­
go i na r o d o w e g o ,  l ecz  do  rez u l t a t ów  z 
p o w o d u  n ieus tęp l iwośc i  soc jal i s tyczne j  
nie dosz ło .
N ar az ie  p o p r z e s t a j e m y  na  wzm ia nc e ,  
lecz w kró tc e  d a m y  ob sz e r n ie j s ze  s p r a ­
wozd an ie .
Z racj i  tej Z or ząd  O k rę go w y N a r o d o ­
wej  Par t j l  Ro b o t n i cz e j  zwołu je  wa ln e  
ze br an ie  cz ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w  n a  
n iedz ie lę  d.  26  lutego o godz.  1 0 ’/a 
r ano  w Re sur s i e  Rzemieś ln icz e j ,  na  
k tó r e m  radni  z N ar od ow ej  Par t j i  R o ­
bo tn icze j  z d a d z ą  s p r a w o z d a n ie  z p r z e ­
b iegu  ro k ow a ń  i po wzię te  b ę d ą  s t o s ow  
ne  rezolucje .  Ze  wzg lędu  na w aż n o ść  
ob r ad  p ro s imy  Sz.  Ko legów o l iczne 
o ra z  p u n k tu a ln e  przybycie.

Z ar zą d .
*  *•

Stenografja N a k ła d e m  Le o na  
W ic he r  w W a r sz a w ie ,  ul,  C h m ie l n a  35 
wy szed ł  z d r uku  po d ręc zn ik  s t enogra f j i  
n a r o d o w e j  polskiej  z w z o r a m i  i do -  
k ła dn em i  o b ja śn ie n ia m i  dla  uczących  
s ię  bez  p o m o c y  nauczyc ie la .  P o d łu g  
tego p o d r ęc zn ik a  m o ż e  każdy  u s i ebie  
w d o m u  na uc zy ć  s ię  s t enogrof j i  tak,  
że po p rzys wo je n iu  so b ie  n iek tórych  
sk r ó tó w  f ac ho w y c h  b ęd z ie  w s tan ie  
ob ją ć  p o s a d ę  s t en og ra f a  w b iu rze  han-  
d lo w e m ,  jak. r ów ni eż  sp i s ywać  w y k ła ­
dy  w sz ko łach ,  wy g ła sz an e  m o w y  na 
z e b r an ia ch  itp. C e n a  po dr ęc zn ik a  wy ­
nosi  80 0  m a r e k ,  p r zy c ze m  każd y  n a ­
by wca ,  który nie  w s t a n i e  b ęd z ie  s a m  
s ię  nauczyć ,  o t r z y m a  od au t o ra  b e z ­
płatne lekcje,  aż  do  zup e łn e g o  n a u ­
czen ia  się.  Z a m ie j s c o w i  o t r z y m a ją  l e ­
kc je  l i s townie.  P o  uk o ń cz en i u  nauki  
u cz ący  s ię  o t r z y m a  o d p ow ie dn i e  
świad ec tw o ,

Za pośrednictwem poczytnej .G aze ty  
Radomskowskiej* czu ją  się w obowiązku 
najuprzejm iej  przeprosić  za zawód 8z. P re ­
legen ta  oraz  w szystk ie  osoby  p rzy b y łe  na-  
próżno do lokalu  Macierzy Szkolnej na  p o ­
gadanką w^dniu 18 bm. Nie by ło  tu Jed­
nak  mojej winy, gdyż zupełnie  nie wiedzia­
łam, że sa la  bez wiedzy i sankcj i  ks. P re ­
zesa Macierzy Szkolnej z o s ta ła  z a ję ta  na 
zebranie członków S tow arzyszenia  h a n d lo ­
wego w godzinach przeznaczonych  na  po­
gadanki.

P o d a j ę  d o  w iad om ośc i ,  że  p o ­
gadank i  o gó lno  - ksz ta ł cące ,  u r z ą d z a n e  
p rze z  O rg a n iz ac j ę  Kobiet  Po lsk ich ,  
od b y w aj ą  s ię  co  n iedz ie la  w sali  M a ­
cie rzy Szk o lne j .  P o c z ą te k  pun k tu a l n i e  
o godz i n ie  6 -e j  w ie c zo r em .  Wejśc ie  
dla  n iecz łonk in  10 ma rek .

P r z e w o d n i c z ą c a  Sekc j i  p o g ad a n k o w ej  
P. W ojtiśk iew lczow a.

*

„Obywatelski Komitet Obrony 
Pafilstwa*

Wzywa b, och o tn ik ó w  -żo ł n i e rz y  
1920 r. i o so b y  cywilne,  k tó rzy  za p i ­
sali s ię  w sw oim czas ie  u P e ł n o m o ­
cnika O.  K O.  P. ,  aby  zgłosili  s i ę  po 
o db ió r  o dz na k  „ofi a rnych* wra z  z d y ­
p lo m a m i  do  b iura f irmy „W arw as ińsk i ,  
Wojakowsk i  i S - k a J , ul.  Brzeźn icka  5  
w godzinach :  od 9 — 12 i od 1— 5 po 
po łudniu .

C e n a  odznak i  dla  os ó b  cywi lnych 
wynosi  150 mk , d la  b.  wo j sk ow yc h  
100 m are k

C z ł one k  - se k re ta r z  O.  K. O .  P.
M. Kostecka.

o fTarY
Zam iast  w zięc ia  udziału w M aakara- 

dzia Tadeuszowie G um ulińsey  s k ła d a ją  l ip .  
5000. — n a  rep a tr jan tó w .

P. Adam Ją d rze jezy k  3000 mk. z ło ­
ży ł  na rzecz p o w raca jąc y c h  rodaków 
z Rosji.
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MOTOR naftowo-ropowy
o s i le  7 koni marki WEGNER w bardzo dobrym stanie  

do sprzedania  z pow odu zamiany na większy.

Wiadomość: Stolarnia Waszkiewicz i Weinert 
Radomsko-Brzeźnicka 23-

Ważne dla pp. Fabrykanlńui, 
Kupców, Właścicieli zaklidów i t. p.

Zamówienia  na wykonanie  kl isz  
reklamowych  świe t lnych do d e m o n ­
strowania w m ie j s co we m  Kino przyj­
muje administracja „Gazety Rado m-  
skowskie j* .

„Sprzedaje się”
1. Około 6 m orgów  placu  p rzy  kolei w R a­

dom sku  częściowo lub w całości.
2. 6 m orgów  ziemi z budynkiem  m u ro w a n y m  

3 -p ię t ro w y m  i 2 -m a domami d rew n ian y m i  
po b. młynie  Z nam irpw skiego  w Przedborzu.

Bliższych wiadomości  udzieli

Stowarzyszenie E o i n i e r t i l o i s i e  im Radomsku IU Hłfe.

Straż  Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
W S o b o t ę ,  Niedz ie lę  i Poniedz ia łek 2 5 - 2 6 - 2 7  lutego b. r.

S e n s a c j i !
w t e a t r z e  „Kinema":  

T Y L K O  T R Z Y  D N I ! S e n s a c j a !

Początek: w sobotę o 4 godz., w fii»<izi«l? o 3

Anons:

ostatnia  nowość w arszawska!

LUDZIE BEZ JUTRA....
D r a m a t  z pra wd ziwego z d a r z e n ia  w 6-c iu  ak tach ,  osnuty na 
tle s to s u n k ó w  z a k u l i so w y c h  teatrów Warsz aw skic h  za  

c z a s ó w  rosyjskich.
V  ro lac h  głównych:  Hal ina  Bru czów na ,  Józe f  Węgrzyn, Paw eł  

Owerfo ,  i inni ar tyści  scen polskich .________________

P o m im o  kolosaln ie  wysokiej  dz i erżawy ob razu  ceny miejsc nie
podwyższone.  __________ _

w p en ied ziiłr t o 6-tej.

U n i i  u  w i l l .  I I n i , f t ”
i  i l m a r c a  h .  r .  J M U n  n « m :  M  t w *  «  stary*

Obraz t.en dem ons trow any  b y ł  w zesz łym  tyg od n iu  w k inoteatrze  „Corso 
w W arszaw ie  z nadzw yezajnem  powodzeniem.

do wynajęcia w teatrze „Kinema“ od 
1 Marca b, r.

Bl i ż sze  informacje w zarząd z ie  
Kino-teatru.

St raż  Ogn.  O e b i t n i e z a  i  B e d s m s H u .

Pie rw szo  K ra jo w a  u lep szo n a  ^  
Fabry ko  barwników do użytku y 

dom oweg o

f  „ Ł A B Ę D Ź 11
• firmy: T-wo FARBIARSKIE

E s p r ó b u j  o podziękujesz  ^  
d o św iad czo n em u  farbiarzowi .  ^

; S Q D A C  W S Z C B Z I E !
Ł .ó d ź ,  P o ł u d n i o w a  2 4 .

W Związku L u d o w o -N a ­
rodowym ( K r a k o w s k a  ró g  Ż a ­

b i e j  d o m  H e n i g a )  s ą  cod z len -  
nie od godziny 8 wieczór  b i e ­
s iady z czytaniem gazet .  We 
wtorki z e b r a n ia  Zarządu,  a 
co  p on ied z ia ł ek  o g ó ln e  K on­
ferencje.  Co czwartek  od g. 
11 d o  * po południu udz ie la  
s i ę  informacyi w sprawie  d a ­
niny.

s todoła  duża z b a l i  zdat-ń iaszynkę do ‘robienia  pocńczoeh na na dom.Wiarlomośćiul.( t ryko tów ) znane i
Przedborska  Nś 71, Ignacy  Sm ieszkiew iczW iadom ość w Redakcji .„Express

Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku
R ed ak tor  i W y d a w ca  Mich ał  Świderski ,

D O K T Ó R  
PAWEŁ BKON1ATOWSKI

w  CZĘSTOCHOWIE 
ul. Panny Marji 24 (obok  Teatru Parys.)

chorob y w e nery czne  i skórne
Przyjm uje od 9--12 i od 4—7 po poł. 

P anic od 1 2 - 1  w południe.

Dr. med! fT m i W  z Warszawy
specjalista chorób gardła, uszu i  n o si

przy jm uje  w Soboty  od 7— 10 wieczorem, i 
w Niedzielę od 10—5 po południu, 

m ieszkanie  tymczasowe we fabr. Kobnów. 
w Radomsku.


